
Ks 213. Bok X.

Ceny ogłoszeń: N a l-e j s tro n ie  
w iersz pe tito w y  m k. 2.00, 
na  III-ej s tro n ie— m k. 1.50, 
n a  IV-ej s tro n ie  — 0.75 f., 
nadesłane za w ie rsz  gar- 
m ontow y — m k. 2.50. D ro b ­
ne ogłoszenia po 20 fen, 
za w yraz. N ajm niejsze d rob­
ne ogłoszenie m k. 1.50.

R edakcja i A d m in is trac ja  m iesz­
czą się p od  M  4-ym  przy  
u licy  S tarososnow ieckie j w 
Sosnowcu.

SOSNOWIEC — niedziela 28 wrześni?! 1919 ro t u .

A dres d la  listów  i depesz: 
. I s k ra " , Sosnowiec.

i s m
Bziewnte polityczny, społeczny i iiteras»ś

C e a a  numeru 3 0  f e n .

Prenum erata wynosi: Z o dnoszę 
n iem  roczn ie m k. 42.00 —  
półroczn ie m k. 21.00 — 
k w arta ln ie  m k. 10.50 — 
m iesięczn ie  m k. 3.50, z p rz e ­
sy łk ą  pocztow ą 3 m k. 50' 
fen. m iesięcznie . C ena n u ­
m eru  po jedynczego  30 fen

Redakcja o tw arfa  od 8 rano  do 
7 w iecz. —  R ękopisów  n a ­

d e s łan y c h  R ed ak c ja  n i e  
zw raca.

Oddziały własne: W  B ędzinie u l- 
M ałachow skiego 9, w D ą­
brow ie  ul. S ienkiew icz-

P O L S K A  K R A J O W A

L O T E R J A
W arszawa.

. G. O
O dlew y san ita rn e , r u ry  w odociągow e i kan a lizacy jn e , od le­
w y  budow lana , części do ogrzew ań  ce n tra ln y ch , g a rn k i że ­
lazne, lane, em aljow ane oraz b laszan e  em aljow ane

X> o z u  H a n d l o w y

K L A S Y C Z N A  ul. K redytow a N° 4.

70,000 m aserów , ■ 35,000 w ygranych i 17 premji.

Zdzitław Rylski Częstochowa, f lleia II 20, 
Telefony 186 i 137.

Suma 
w y g ra n y c h 11 mil jon ów 592  tysiące ml%
iidka wyqrana: 5 0 1 1 ,0 0 0 m k .

C ią g n ie n ie  III k la s y  7 i 8 p a ź d z ie rn ik a  1919r.
Lrlrasrr » * ł  < l « ż y !

TERMIN WYMJANY LOSÓW UPŁYWA 4 PAŹDZIERNIKA R. B.
Na każdej ćw iartce pieczęć z Orłem Polskim i napisem Rada Główna Opiekuńcza.

Sllgp Kooptntiw! Pracownilów Glinów Panitwowycb
arzen 'ea iony  z e s ta l  do domu p. Jankowskiego p r z y  ul. K o ł ł ą t a j a ,  róg Teatralnej.

Sklep został zaopatrzony  w bogaty  w ybór tow arów  łok ­
ciow ych, bielizny, nici, skóry, tow arów  kolonjalnych.
Zapisy członków odbywają się codziennie  od g 5 do 7 w lokalu sklepu-

7'

przygotowania do przewrotu
spartakistowskiego.

O rganizacja od d zia łów  szturm ow ych . —  K atow skie  
u su w an ie  ludzi n iedogod nych

i I

B IU R O  T E C H N I C Z N O - H A N D L O W E

I I .  K U R Z W E G  i
(właść.: JBL. K U F S ^ W E O -  1 W Ł . .  J A N I C K I )  

SOSNOWIEC, ul. Trzeciego Maja 14.

D  Ó  9  V  A  R  A l

i (Tel. wł.)
B erlin , 27 w rześn ia.

Wyroby gumowe:
p ły ty , k lap y , szn u ry , p ie rśc ien ie , węże 
tłoczące, ssące, w ęże do m ło tków  p n e u ­

m aty czn y ch , do p a ry , gazu  i t. p.
Płyty uszczelniające:

oryg in a ln e  „M oorit", „K lingerit" , „T auril"  
i  t. p.

Pasy transmisyjne:
B ala ta" , skó rzan e , gum ow e, z sze rśc i 

w ielb łądzie j i t. p.
Artykuły elektrotechniczne:

m otory , ap a ra ty , k ab le , d ru ty , szn u ry , 
ru rk i  izo lacy jne i dodatk i, e lem en ty  su ­
che i m okre , lam p k i e lek try czn e  i t. p.

Wyroby azbestowe:
p ły ty , p ie rśc ien ie , szn u r, n ici, p ak u n k i 

czy s te  i g ra fito w an e  i t. p.
Pakunki:

konopne, suche , ło jow ane, m in jow ane, 
baw ełn iane, m etalow e i t. p.

Wyroby szmerglowe:
płótno, p ap ie r , p ro szek  szm erg low y, t a r ­
cze szm erg low e i ca rbo rundow e i t. p.

Wyroby metalowe i narzędzia:
b lach y , ru ry , ś ru b y , n ity , gw oździe, ła ń ­
cuchy , p iły , p iln ik i, św id ry , o liw iark i 
„S tau ffe ra " , łączn ik i do pasów , ło ży sk a  
kulkow e, p om py  ssące, ssąco-tłoczące  i t.p .

L am p y  górn icze acety lenow e, szk ła  w odow skazow e, s ta l, w ęże p arc ian e , konopie, 
* p a k u ły  i t. p.  - _____________

OFERTY WYSYŁAMY NA ŻĄDANIE

„L okalanzeigerow i" zak o m u n i­
kow ano z „Ligi o ch ro n y  k u ltu ry  
n iem ieck ie j"  tre ść  ta jn e j in ­
s tru k c ji  okólnej k o m unistów  
n iem ieck ich  w k tó rej j e s t  m ow a 
o rozpow szechn ian iu  fo to g ra fji 
n ied o g o d n y ch  osob isto śc i p rzez  
k o m u n is ty c z n ą  p a r tję  N iem iec 
oraz zam ieszczone dok ład n e  
sp raw o zd an ie  o sile i roz loko­
w an iu  k o m u n is ty c z n y c h  sił 
zb ro jn y c h  w  5 o k rę g ach  oraz 
dodane są  uw ag i o p rz y w ó d ­
cach.

P o za ty m  zw raca  s ię  uw ag ę 
n a  kon ieczność w yszko len ia  
w ojskow ego p o w ra ca ją cy ch  do 
dom u jeń có w  w o jen n y ch  n a  
k o rz y ść  p a rtji.

W  ta jn y m  piśm ie b e r liń sk ie ­
go b iu ra  k o m u n isty czn eg o  zw ra­
ca s ię  u w ag ę  n a  o rgan izow a­
n ie  oddziałów  sz tu rm o w y ch  z 
w y szk o lo n y ch  żo łn ierzy  i zd o l­

n y ch  do słu żb y  dziew cząt p a r­
t j i  k o m u n isty czn e j.'

O ddziały  te  podejm ą obsa­
dzen ie  n a jw ażn ie jszy ch  p u n k ­
tów  k o m u n ik acy jn y ch .

Oprócz pow yższych , zo rg an i­
zow ane b y ć  m ają  re ze rw y  sz tu r  
m ow e, k tó re b y  m ożna było  
zuży tkow ać n a  n iebezp ieczn ie j­
szych ' p o s te ru n k a ch .

Sensacyjne w ynurzenia  
przyw ódcy spartakistów ,

H anow er, 28 w rześn ia.
K raw iec M erges, po p rzed n i 

p re z y d e n t B runśw iku , ośw iad - 
c z y łn a je d n y m  z zeb rań  k o m u ­
n is ty czn y ch , że kom uniści w e 
w szy stk ich  m iejscow ościach  
p ań s tw a  ro z d z ie la jąb ezżad n y ch  
p rzeszk ó d  b ro ń , ab y  b y ć  w  
pogotow iu  do p lanow anego o- 
b a len ia  obecnego rządu .

Kontrrewolucja w Rosji.
B olszew icy  m uszą s ię  w szęd z ie  co fa ć .

„ t o w o l u c j a  p * ła o o w a ‘l

mm

Dla dzieci i młodzieży wstęp wzbroniońy. Od 23 do 29 września 1919 reku .

r jr . a  I * f 3  >V j O O  b e l l u n o
ak tu a ln e  zdjęc ie  z wojny Europejskiej d o k on ane  na froncie włoskim

Uroczy Urwis
D ram at w spółczesny w 5 akt. z życia arystokracji w ykonany przez wyt 
w ornię w łoską „Itala" w Turynie, z a rty stk ą  w szechsw . sławy, rzym ianką

Pi ną  M e n i c h e l l i  w roli gtównej-
w i i  i i  nu .i 1 1 .1 i e * .  — . i i .  i  i  i  n  .. . . . . . .  __
Początek  przedstawień o g. 6, w niedzielę i święta o 6.

». urn uui I JJSfi
choroby u82Ui noia j gardła.

SOSNOWIEC, Kołłątaja JMb 10. 

(Mikołajewska.)
o d  4  ~ e ; pp-

choroby kobiece - chirurgiczne 
i położnictwo

p o w r ś e l ł *
Godziny przyjęć: od 3 1 pół do 4 i pół. 

c  prócz świąt,
ul. C hem iczna 2.

Lekarz dentysta

1. R otstein
powrocił. 

Sosnowiec, ul. Modrzejowska 15.

U n i i  e b t l e ^ y !
Berlin, 27 września, 

(Tel. własny.)
„Deutsche Allg. Ztg.“ do­

nosi z Kopenhagi:
Pism a południowe przy­

noszą sensacyjną wiadomość 
ze Sztokholmu, według któ­
rej Lenin znajduje się w 
Kremlu pod strażą.

Nadkomisarz Den żeński 
( z a p e w n e  Dziurzynskij1? 
przyp. red.) przebywa w 
Moskwie i dzierży tymcza­
sowo władzę nad wojskiem.

Przedsięwzięto nadzwy­
czajne środki, by mógł u- 
trzymać w posłuchu czer­
woną armję, co jednak bę­
dzie rzeczą trudną, gdy fakt 
obalenia Lenina stanie się 
wiadomym.

B erlin , 27 w rześn ia.
O balenie L en in a  nie j e s t  

rów noznaczne z obalen iem  boi- 
szew izm u, gd y ż  chodzi tu  ty l ­
ko o „rew olucję pałacow ą". 
K om isarz D ziu rzy n sk ij, s z e f  
nadzw yczajnej kom isji do w a l­
k i z k o n trrew o lu c ją  je s t  p a ­
nem  M oskw y i m a  za so b ą  
czerw oną arm ję.

kichał — pratesdent
do trenu.
B erlin , 27 w rześn ia .

(Tel. wł.)
„A bend" donosi z K openha­

gi:
W . k s . M ichał zn a jd u je  s ię  

w  głów nej k w a te rz e  Kołczaka. 
i w y s tęp u je  tam  w c h a ra k te ­
rz e  p re te n d e n ta  do tro n u . Przy 
pierw szej sposobności chce się  
on obw ołać carem .



ł ł

uj j  niw ii
Pawrfit, lesz nie zwolnienie od kary! “

Wrocław, 27 września.

Biuro prasowe komisarza 
rządowego dla Śląska ogłasza: 

„Mimo obwieszczeń w prasie, 
panują dotąd mętne pojęcia 
co do powrotu uchodźców z 
Polski.

Ogłasza się przeto po raz 
drugi rozporządzenie, na mocy

którego mogą powrócić do do­
mu wszyscy uchodźcy górno­
śląscy z Polski.

Zezwolenie powrotu nie pocią­
ga za sobą zwolnienia od kar za 
zwykłe przestępstwa i zbrojne 
wystąpienie przeciw niemcom.

i

T l A T K

IllO -O łU
w I@s»«wca, i

Od wtorku d. 23 września 1919 r. Dla dzieci dozwolone. 
N ajw iększa sensacja  chw ili obecnej

B e s t  j a  B e r l i n a

| H a j i e r  W ilh e lm
: Dramat w 6 cz. przedstawiający z całą bezstronnością życie i intrygi 1 

największego z historji despoty. Epizody zaczerpnięto z prawdziwych |
dokumentów.

*
Z powodu wysokiej dzierżawy obrazu, ceny miejsc podwyższone.

Niech pamięta o tym „III. Kurjer Krakowski11.
Dąbrowa, 27 września.

mmo
Sfinks

Od 22-go do 28-go września. Tylko dla dorosłych.
Największe i najznakomitsza ’I P  A  • My V  H f  S  BIJ
gwiazda kinematograficzna m UW

wystąpi w pięknym dramacie życiowym w 6-iu aktach p. t.

podług dzieła stynego pisarza skandanawskiego A - w g - u s t a  S t r i u r t f o e i - g a .

Nad programl P A N  K O N S U L  przewyborna farsa francuska

„Ilustrowany Kurjerek Kra­
kowski" bywa nieraz arcyko­
miczny w traktowaniu spraw 
Kongresówki i Małopolski. 
Platforma, na której jedzie, 
przedstawia się mniej więcej 
tak: „Co wasze, to i nasze, ale^ 
co nasze, to wara wam od te­
go, króle wiacy!"

Gdy rządzili u nas jeszcze 
okupanci i granica kordonowa 
istniała, „Kurjerek Krakowski" 
stale atakował „swój" rząd, 
aby granicę tą dla przy wozu 
artykułów żywnościowych z 
Kongresówki znieść, _ bo, we­
dług jego mniemania, króle- 
wiacy opływali po uszy we 
wszystko, a Galicja przymie­
rała z głodu. Rząd tamtejszy, 
a nasz okupacyjny, wysłuchi­
wał często lamentu „Kurjerka" 
i od czasu do czasu granicę 
dla drobnego przewozu arty­
kułów pierwszej potrzeby zno­
sił.

Króle wiacy, znając ciężkie 
położenie braci swych za kor­
donem, uchylali poprostu gło­
wę przed tego rodzaju zarzą­
dzeniami. Nikt nie oponował i 
nikt na nikogo nie rzucał ka­
mieniami, „Kurjerek" zaś za­
cierał z głupoty ręce z radości,

a na szpaltach swych wypisy­
wał hymny na cześć tych, 
którzy królewiaków poprostu 
okradali.

Inna całkiem była rzecz, gdy 
policja krakowska schwytała 
na rogatce jakiegoś kmiecia, 
który usiłował przemycić do 
Królestwa kilka funtów soli, 
albo kilkanaście paczek zapa­
łek.

„Kurjerek" wówczas robił 
wiele krzyku, atakując i szczu- 
jąc „swój" rząd, że granica jest 
kiepsko strzeżona, że brole- 

'wiacy okradają Galicję, wy­
wożąc z niej najniezbędniejsze 
artykuły (?!).

Obecnie znowu „Kurjerek" 
w piątkowym numerze napa­
da i atakuje rząd warszawski 
o to, że zaoszczędzone i zby­
teczne w Krakowie 8 wago­
nów słoniny przeznaczył dla 
górników w Zagłębiu Dąbrow­
skim.

„Kurjerek Ilustrowany" mógł­
by się wreszcie wyzbyć swej 
zaściankowości i przystosować 
się do warunków, w których 
żyjemy. Przecież c. i k. czasy 
już minęły i nie wrócą!

będą: szef sekcji w minister- 
•jum ochrony pracy i opieki 
społecznej, p. Sokal, jako pier­
wszy i poseł górnośląski, Ry- 
mer, jako drugi delegat. Prócz 
tego delegacja rządowa wzmoc­
niona będzie rzeczoznawcami. 
Jako przedstawiciel przemy­
słowców polskich weźmie u-

As.

Duch czasu,
Tyifc© 8  *«d sfn  p racy  I

Duch czasu.
Pisma drezdeńskie ogłaszają 

opis charakterystycznej sceny, 
która rozegrała się w jednym 
z miasteczek księstwa Szle- 
swik Holstein.

W późnej popołudniowej go­
dzinie u lekarza dentysty zja­
wił się filar miejscowych nie­
zależnych socjalistów i ich za­
palony leader i zademonstro­
wał lekarzowi potężnie spu­
chnięty policzek i twarz, wy­
krzywioną grymasem ostrego, 
gwałtownego cierpienia.

— Panie doktorze, cierpię 
jak potępieniec, a za godzinę 
muszę ha meetingu wygłosić 
referat w tak palącej sprawie 
ośmiogodzinnego dnia pracy... 
W tym stanie, w jakim znaj­
duje się obecnie, byłoby ’to 
niemożliwością, więc proszę 
pana o natychmiastowe wyję­
cie mi chorego zęba !

Lekarz z całym spokojem 
zbadał jamę ustną pacjenta i 
zakomunikował mu, opukując 
jeszcze raz chory z ąb :

— Istotnie ząb ten trzeba 
usunąć.

Pacjent, uzbroiwszy się w 
męstwo, zamknął oczy i jęknął:

— Tylko szybko, panie do­
ktorze... Ten referat o ośmio­
godzinnym dniu pracy -------

Lekarz uśmiechnął się z dy­
skretną ironią i spojrzawszy 
na zegarek, powiedział z ubo­
lewaniem :

— Bardzo mi przykro, żę 
nie mogę wyświadczyć panu 
tej drobnej przysługi, gdyż nie 
chciałbym obrażać pańskich 
tak wzniosłych ideałów... Ja idę 
także z ducheiń czasu... Wła­
śnie w tej chwili, patrząc na 
zegarek skonstatowałem, że 
mój ośmiogodzinny dzień pra­
cy skończył się. Ponieważ nie 
muszę pana przekonywać o 
konieczności ośmiogodzinnego 
dnią pracy, uprzejmie p. pro­
szę o przetrzymanie bólu zęba 
do rana i o pofatygowanie się 
do mnie jutro rano...

Z tymi słowy wyrafinowanej 
i delikatną ironją zabarwionej 
uprzejmości lekarz odprowa­
dził trwającego w osłupieniu 
pacjenta do drzwi...

Kongres pracy 
w  W aszyngtonie.

Czterej delegaci polscy.
W październiku r. b. odbę­

dzie się w Waszyngtonie kon­
gres, mający bardzo doniosłe 
zadanie uregulowania ogólnych 
norm pracy w świecie.

dział w pracach kongresu b. 
minister p. Zagleniczny, a jako 
przedstawiciel robotników, p. 
Bernatowicz.

Socjalistyczne związki zawo­
dowe postanowiły, wzorem 
uchwał amsterdamskich (tym­
czasem cofniętych), nie wybie­
rać delegatów na kongres.

K r o n i k a .
KALENDARZYK.

Dziś w sobotę 27 b. m. Damjana 
Kośmy-
Jutro  w niedzielę28 b. m. Wacława

Wschód słońca 
Zachód

5 m 
5 m.

254.
47.

M a s s ©  s p r a w ;

Smolne wiSekl 
nprov'zacji.

Na kongresie, w myśl posta­
nowień paryskich, miały być 
reprezentowane wszystkie pań­
stwa, wchodzące w skład Ligi 
narodów. W ostatniej niemal 
chwili Rada Najwyższa zgodzi­
ła się — rzecz bardzo zna­
mienna — na dopuszczenie 
także Niemiec do obrad wa­
szyngtońskich.

Rząd polski reprezentować

Z Warszawy donoszą do 
„Czasu":

Sprawa aprowizacji państwa 
przedstawia się dość niepo­
myślnie. Przede wszyskim trze­
ba mieć zawsze przed oczami 
fakt, że już w czasach poko­
jowych ani Kongresówka, ani 
Galicja nie zaspokajały swoich 
potrzeb własną produkcją. 0- 
becnie pogorszyła się_ znacznie 
sytuacja Małopolski, gdyż 
wschodnia, znacznie _ urodzaj­
niejsza część tej prowincji, jest 
na pół zniszczona i potrzebuje 
sama wydatnej pomocy. W 
dawnej Kongresówce Kujawy, 
Ziemia krakowska, Sandomier­
skie i Lubelskie mają nad­
wyżkę, która jednak nie wy­
starczy dla zaopatrzenia w zbo­
że dwóch wielkich miast: W ar­
szawy i ,Łodzi i kilkunastu 
średnich. Środkowa i północna 
część kraju, piaszczysta i le­
sista, ma także dość znaczny 
zbożowy deficyt.

Wielkopolska posiada i w 
tym roku nadwyżkę, docho­
dzącą do miljona cent. metr. 
pszenicy, żyta i jęczmienia. 
Dostawa idzie gładko,  ̂ a lud 
tamtejszy spełnia swój obo­
wiązek w całej rozciągłości. 
Natomiast przewóz tych zapa­
sów do wschodnich dzielnic 
natrafia na trudności prawie 
nieprzezwyciężone.

Główny jednak deficyt pow­
stanie wskutek konieczności 
przeżywienia Litwy i Białoru­
si. Oba te kraje są wyniszczo­
ne przez wojnę, rabunki nie­
mieckie i rekwizycje bolsze­
wickie, a ich ludność bez po­
mocy z zachodu nie przetrzy­
ma zimy. Obowiązek dostar-, 
czenia jej żywności ma także 
doniosłe znaczenie polityczne; 
musimy go też spełnić nawet 
z pewnymi ofiarami.

Dodać należy potrzeby naszej 
armji, walczącej na froncie, 
która powinna _ być otoczona 
szczególną pieczołowitością 
społeczeństwa; ale jej wyży­
wienie powiększy niezawodnie 
nasze kłopoty aprowizacyjne.

Co do pokrycia niedoborów, 
musimy wyrzec się pomocy 
Stanów Zjednoczonych i Ar­
gentyny wskutek opłakanego 
stanu naszej waluty. _ Zresztą 
Ameryka Północna nie rozpo­
rządza już większymi zapasa­
mi, a musi wykarinić Francję, 
Belgie i no części Anglię. 0-

trzymać możemy pewne zapa­
sy zboża z dwóch źródeł: z 
Ukrainy i z Rumunji.

Jeżeli z Ukrainy i z Rumu­
nji uda się nam wydobyć kil­
kanaście tysięcy wagonów zbo­
ża, aprowizacja nasza nie bę­
dzie wprawdzie obfita, ale u- 
chronimy się przynajmniej 
przed klęską głodową. AV każ­
dym razie potrzeba ze strony 
społeczeństwa ścisłej oszczęd­
ności, abyśmy nie wpadli w 
groźny niedobór żywnościowy.

C ie p  żądają zem zy?
Związek właścicieli drukarni 

w Warszawie wystąpił do rzą­
du z obszernym memorjałem 
w sprawie nowych żądań ze-' 
cerów.

W memorjale tym właścicie­
le drukarni, prosząc rządu o 
pomoc, zawiadamiają, iż pra­
cownicy drukarscy)

„1) Znoszą pracę na sztukę. 
2) Ograniczają dzień pracy w 
dnie przedświąteczne i w dnie 
wypłat. 3) Skrócają dzień pra­
cy przez zezwolenie na 10-mi- 
nutowe' spóźnienie się i o 5 mi­
nut wcześniejsze zakończenie 
pracy. 4) Podnoszą płacę o 75 
proc. w stosunku do dotych­
czasowej. 5) Przy obecnym 
braku pracowników drukar­
skich zabraniają pracy nądo- 
bowiązującej (pogodzinnej). 6) 
Ograniczają czas pracy ciągłej 
(3-zmianowej) do 19 i pół go­
dzin na dobę. 7) Zwiększają 
ilość św ąt w roku. 8)_Uniemo- 
żliwiają chwilowe zwiększenie 
personelu zakładu przy napły­
wie roboty. 9) Przy braku pra­
cowników wykwalifikowany ch 
wprowadzają długotrwałe urlo­
py. 10) Ograniczają ilość' u- 
cz.niów, oddając ich pod kom­
petencję Związku zawodowego 
robotników. 11) Zabraniają pra­
cy kobiet. 12) Oddają Związko­
wi zawodowemu robotników 
władze oceny, który zakład 
może kształcić uczniów dru­
karskich. 13) Wprowadzają u- 
rządzenia hygieniczne, których 
bez przebudowy zakładów u- 
skutecznić nie można a obe­
cnie wogóle wprowadzić nie­
podobną.

Każdy może nauczyć się 
stenografji

przez k o r e s p o n d e n c j ę .  
P ierw sza  W arszawskie i i l S f t  STtHOGRftFJl

P r o f  ign Seku ław iezf i ,  
Warszawa, Żórawia Na 42. 

Prospekty na żądanie darmgi franco.

Odczyt. We wtorek, dnia 30 
września, wieczorem o godz. 8 
odbędzie się w sali teatru zi­
mowego odczyt p. Maryli Te- 
reszczakówny ze Lwowa na 
temat: „Bohaterskie dni Lwo­
wa". Odczyt będzie ilustrowa­
ny stu przezroczami widoków 
Lwowa, miejsc walk listopa­
dowych i podobiznami bohate­
rów. Bilety są do nabycia u 
'„Wiedzy" w cenie od 1 do 4 
mk.

Zjednoczenie narodowe zawia­
damia, źa nadeszła z Poznania 
fotografia grupy wycieczko­
wiczów i jest do obejrzenia w 
Zjednoczeniu, Starososnowiec- 
ka 16. W ciągu bieżącego ty ­
godnia można oglądać i zama­
wiać od godz. 5 do 9 wiecz.

Aeroplany niemieckie wciąż 
krążą nad Zagłębiem. Codzien­
nie zrana warkot motoru daje 
nam znać, iż miły gość składa 
nam wizytę, a obejrzawszy o- 
lrolicę leci na Śląsk.

Nasza ofiarność. Komisarjat 
śląski komunikuje nam, co na­
stępuje:

„Na powstańców i uchodź­
ców z Górnego Śląska złożyła 
na ręce Komisarjatu rad ludo­
wych śląskich straż ogniowa 
ochotnicza na kopalni „Wiktor® 
w Milowicach mk. 1520 z za­
bawy w parku i mk. 435.56 ze 
znaczks-

Wykaz 'pracowników umysło­
wych, poszukujących pracy i 
zarejestrowanych ŵ  państwo­
wym urzędzie pośrednictwa 
pracy w Sosnowca do d. 26 
września: biuralistów 129, biu­
ralistek 143, maszynistek 38, 
urzędników 34, ochroniarek 14, 
nauczycielek 12, sklepowych 
98, inż. mech. 5, inż. elek. 
mech. 5, techników 17, tech. 
elek. mont. 8, ekspedjentów 9, 
magazynierów 16, felczerów 1.

Teatr Knake Zawadzkiego wy­
stawił wczoraj w Sosnowcu 
„Pana Posła". Ocenę sztuki tej 
zamieściliśmy w n-rze wczo • 
rajszym, po przedstawieniu w 
Będzinie.

Dodamy tylko, że publicz­
ność’ sosnowiecka bawiła się 
świetnie i gorąco oklaskiwała 
grę znakomitego gościa.

Na pochwałę p. Knake-Za- 
wadzkiego należy przyznać, że 
ni9 poszedł on śladem innych 
tournee, lekceważących pro­
wincję, bo zaprezentował nam 
zespół zgrany, sharmonizowa- 
ny w najdrobniejszych szcze­
gółach, a złożony z artystów 
pierwszorzędnych.

To też zasłużone aplauzy 
zbierali obok p. Enake-Zawadz- 
kiego pp. Chrzanowska, Mori, 
Kopczewska, Różański i Przy- 
stański.



»f S K R A* —• 28 w rześnia 191-9 roku. M  213

nziś odegrana będzie efek-

/dosadnych barw ach dzieje 
ńodego dziewczęcia, k tóre los 
/stawił wobec zagadnienia 
/łości, k tórą poświęcić trze- 
a w imię — in teresu  rodziny. 
j ect nadzieja, że sz tuka  ta  

aTjeia i tea tr do ostatniego 
lieisca, choćby ze względu, 

będzie to ostatni w ystęp
i  K n a k e - Z a w a d zk i e g o, k tó ry  
o skończonym urlopie po­
maca do „Rozmaitości" w
Warszawie.

Wstążeczka czerwono-biała dia 
rmji Hallera. Od paru  dni wi- 
zimy oficerów i żołnierzy 
■olskich i francuskich z  arm ji 
■en. Hallera, odznaczonych 
n a ło -  ani ar an t o w ą wstążką.

0 odznaczeniu tym  dowia- 
uiemy .się co następuje: 
Oficerom i żołnierzom, któ- 

zy wśród ciężkich warunków, 
.dala od Ojczyzny zaciągnęli 
ię do szeregów arm ji polskie], 
de bacząc na w arunki i oko- 
iczności swej pracy, a m ając 
La myśli jedynie i wyłącznie 
iłużbę dla Ojczyzny i k tórych  
shwalebne zasługi zostały w y­

mienione w rozk. arm ji, zorga- 
lizowanej we Francji, nadał g. 
ialler prawo noszenia w stą­
żeczki biało-czerwonej, jako 
wewnętrznej oznaki otrzym anej 
pochwały w rozkazie arm ji.

W stążeczki nosi się^ od 
dziurki drugiego do dziurki 
trzeciego guzika m unduru.

Druga pochwała i następne 
dają prawo do noszenia na 
wstążeczce palm  bronzow ych 
za każdą pochwałę.

Przewóz czasopisma „Hajnt" 
Naczelne'dowhdztwo wojsk pol­
skich odmówiło dopuszczenia 
dziennika „Hajnt“ do Grodna, 
Wilna, M ińska i innych stacji 
kresowych.

Z Poraja. Dnia .26 września 
r. b. został zatrzym any od­
dział kopalni Tow. B. Hantke 
w Kamienicy Polskiej pod na­
zwą „Helena" z powodu w y­
czerpania się rudy. Z górą 
,150 ludzi zostałoby na  b ruku  
z tego powodu, gdyby nie za­
radność współczujących n ie ­
dolę ludzką osób. Z jednej 
strony rady  robotniczej i za­
rządu, które stara ją  się w yda­
lonych rozm ieścić w innych 
oddziałach, z drugiej niezm or­
dowanego w pracy  społecznej, 
dzielnego ekonom isty ks. Zyg­
m unta Sędzimira, obecnego po­
sła do sejm u, który  jak b y  na 
uratow anie sytuacji sprow a­
dził w tych" dniach wagon 
przędzy bawełnianej do Ka­
m ienicy Polskiej, aby nie po­
zwolić dłużej w nużącej bez­
czynności oczekiwać śm ierci 
•głodowej najbardziej po trzebu­
jącym  pracy i kaw ałka chleba.

Skrzynka tfss Kst6v.
Szanowna Redakcjo!

Prosim y uprzejm ie o um ie­
szczenie w swoim poczytnym  
piśm ie poniższego:

„Sosnowiczanki"
W  W aszą stronę spog ląda­

m y bezustanie. W asze oczy 
w ryły  się nam  głęboko w ser­
ca, — bez nich żyć nie może­
my. I chociaż za pośrednic­
twem  Tej naszej po cieszy ciel- 
ki „Iskry", — k tó rą  tak  żad- 
ko tu  czytujem y, przyjm ijcie 
szczere pozdrow ienia od tych , 
k tórzy sto ją w obliczu tak  
strasznego wroga, ja k  „Towa­
rzysz Bolszewik".

I-sza serja  sztab:
J. Janiszew ski sierż., W. 

K rzyżyk sierż., B. P łusa  p lu |„  
W. Swiatowski kap., J . No­
wicki kapral, A. M ichałowski 
jednor. st. żoł., C. Osiński, st. 
żoł. prow., J. Kosyl st. żoł.

II-ga serja  „Ł apiduchy“:
Sierż. H uptich Stanisław ,

sierż. M achabeusz Bonifacy, 
st. żołn. F ik  Piotr.

III-cia serja  „Linjowi“:
sierż. Sulman W ładek, sierż.

M łynarczyk Stanisław , st. sierż. 
Giemza Józef, plut. F ranczyk 
Andrzej i t. d. dla w szystkich, 
co stoją na linji nie starczyło­
b y  miejsca.

Miejsce postoju, 19jIX 1919 r.

labawne ą n i  pro quo
o z y l l

r  » i

1
W  piątek  ubiegły żołdacy 

p ru scy  aresztow ali w Katowi­
cach... księdza Pośpiecha!

Radość bandytów  nie da się 
opisać: wym yślano aresztow a­
nem u od „klechów przeklę­
tych", kazano m u śpiew ać pa- 
trjo tyczne pieśni niem ieckie, 
w reszcie zbito go dokum entnie 
i zam knięto w więzieniu.

A resztowany .'zaklinał się na 
w szystkie . świętości, że żad­
nym  wogóle księdzem  n igdy

nie był, a zwłaszcza księdzem  
Pośpiechem , że je s t  sobie zw y­
kłym  wojażerem  z W rocław ia, 
ale w iary  tem u  na razie n ik t 
nie dawał.

Dopiaro na drug i dzień, gdy  
po zwykłej porcji kijów, aresz­
tow any wciąż tw ierdził, że nie 
je s t  tym , za kogo go biją, sp ro ­
wadzono policjanta, k tó ry  znał- 
doskonale ks. posła Pośpiecha 
i niew inną ofiarę pom yłki w y­
puszczono na w olność/

111! I i  Mil.

5) W szelkie kupna za gra­
nicą z a  w alutę koronową i r u b ­
lową należy popierać.
- Centrala dewiz. Pow ołując się 

na rozporządzenie m in istra  
skarbu  w przedm iocie u tw o­
rzenia państwowej centrali d e ­
wiz z dnia 23 b. m. (Monitor 
Polski No 215), zarząd p a ń s t­
wowej centrali dewiz og łasza , 
że wszelkie tranzakcje  n a s tę ­
pującym i walutam i: fun ty  s te r­
ling!, dolary, frank i francuskie, 
szw ajcarskie i belgijskie, liry , 
floreny holenderskie, leje r u ­
m uńskie, korony szw edzkie, 
norw eskie i duńskie, korony  
stem plow ane austrjacko - n ie­
m ieckie i czeskie — m ogą być  
dokonywane w yłącznie za po­
średnictw em  państw owej cen­
tra li dewiz.

Zarząd państwowej centrali 
dewiz na" podstaw ie art. 12 po ­
wyższego rozporządzenia ogła­
sza, że tranzakcje nie w ym ie­
nionym i wyżej w alutam i są  aż 
do odwołania dozwolone.

O f i a r y
(Ziożono bezoośrednio  w „Iskrze"

Lista składek na górnośląza- 
ków z wydziału mechanicznego 
kopalni „Wiktor" w Gilowicach 
dn. 28. września 1919 r. Dozor­
ca Kuś Józef 10 mk., dozorca 
Surowiec Ignacy 10 mk., ma- 
szyniści: Kuś F ranciszek 9 ink., 
Łegowic Franciszek 9 mk., 
Szewczyk Ignacy 6 mk., P ier- 
schnik  Maciej 6 mk., Łojewski 
Antoni 6 mk., Boroń W ojciech 
6 mk., Kuś Jan  5 m k., U rgac 
Antoni 5 mk., Radom ski A n­
toni 5 mk., Bartos Józef 5 mk., 
New ak W incenty  5 mk., Gre- 
gorczyk  Józef 5 mk., K ubasik 
Ludw ik 5 m k., Podlajski Jan
4 mk., P rzy łuck i Feliks 4 mk., 
Kuś Jan  11*2 mk., palacze: Bia­
łas Józef 5 mk., Białas S tan i­
sław 5 mk., P łach ińsk i Teo­
dor 5 m k., Nowiński Paw eł 5
m k Fronczak W ojciech 5 mk.,
W oźnicki Jan  5 m k., Zimny 
Franciszek  5 mk., D om ański 
P io tr 5 mk., Pacholik  Szymon
5 mk., Hleczko Paw eł 5 mk., 
Szaraw ara Roman 5 m k., Ba­
rańsk i W incenty 5 mk.. Na­
w rot Stanisław  5 m k., M acuga 
W ładysław  5 mk., W ozniak 
M ałgorzata 3 mk. 50 fen., L ip ­
sk i Jan  3 m k. Razem 183 mk. 
50 fen.

ffa  tro p ie  n ad u ży ć . — Ż ycie n a d  s ta n . —  W ielkie 
nad u ży c ia . —  S e tk i p o b o ro w y c h  u w o ln io n o  z  w o jsk a . 

T ylko k a ra  śm ie rc i m o że  zap o b ied z  z łu  !
Łódź, 27 w rześnia.

'Wąsowicz, k tó ry  pełnił funkcje 
oficera, kw alifikującego pobo­
row ych, dopuścił się w ielkich 
nadużyć, uw alniając za łapówki 
szereg poborowych żydów. Jak  
dotychczasow e śledztwo w y­
kazało, sum a łapówek, pobra­
nych  przez niego i jego wspól­
ników tą  drogą wynosi o lbrzy­
m ią kw otę 2 i pó łm iljona  m a­
rek. Setki poborowych zostało 
bezpraw nie uwolnionych.

Szereg zwolnionych w ten  
sposób już aresztowano. D alsze 
aresztow ania w. toku.

Por. W ąsowicz dd k ilku  ty ­
godni został przeniesiony do 
W arszaw y na wyższe s tan o ­
wisko.

W ładze w drożyły energiczne 
śledztwo.

„Rozwój" donosi:
E nergiczna walka, jak ą  w ła­

dze w ydały korupcji i łapo­
wnictwu, w kradającym  się do 
organizm u naszej budow y p a ń ­
stwowej przez napływ  elem en­
tów, w ychow anych w szkole 
austrjaćkiego lub rosyjskiego 
b iurokratyzm u, w ostatn ich  
czasach doprow adziła do w y­
k rycia  i ujaw nienia szeregu  
nadużyć i afer.

Jedna z nich je s t spraw a 
nadużyć w kom isji poborowej, 
na czele.k tórej sta ł por. W ą ­
sowicz. Życie jego nad  stan, 
oraz szereg różnych w ypad­
ków obudziły czujność władz 
i żandarm erja w szczęła sk ru ­
pulatne śledztwo, k tó re  wydało 
nadspodziew ane rezu lta ty .

P rzy  ostatnim  poborze por.

Jtuaitsr śląski.
D ziady w  Piekarach

n a  o d p u śc ie . &
Stoi dziad przy kaplicy  na 

Kalwarji w P iekarach , m ając 
na p iersiach  zawieszoną tab licz­
kę  z napisem : „Ślepy".

P rzychodzi pewien jegom ość 
i w idząc w yciągniętą 'rę k ę  
„ślepca"" sięga do kieszeni po 
pieniądze. P rzy  tej okazji wy­
pada m u pieniądz na ziemię.
W  m ig schyla się dziad, pod­
nosi pieniądz, oddaje go w ła­
ścicielowi, mówiąc:

— Tu im  panocku cesk i 
upod.

Jegom ość zdziw iony odrze- 
cze:

— Co! jo prze ca m yślą, że­
ście wy są ślepi.

.N a  to dziad:
— Ja, wiedzą panocku, " to  

m usą w ybocyć, jo dzisioj sto ­
ją  za moi go kolegi i mom jego 
tabulka. On. je s t  prow dą ślepy, 
ale se poszoł dzisioj do kino 
i jo stoją za niego.

Kronika ekonomiezna.
Ś rodk i  p o d n i e s i e n i a  po lsk ie j  waluty .

Czasopismo górniczo-hutnicze. 
Ukazał się wrześniowy num er 
wymienionego czasopism a z 
treścią  następującą: III zjazd 
polskich górników i hutników . 
Przyczynek do teorji pow sta­
wania złóż solnych podkar­
packich: Inż. Stanisław  Majew­
ski. Rudy cynkowe i ołowia­
ne na Górnym Śląsku: Inż. 
W ładysław  Żukowski. R udy 
-cynkowe i ołowiane w Księ­
stwie Krakowskim: Inż. W ła­
dysław Żukowski. O kopalni 
siark i w Posądzy: Jan  B litek. 
Wydobywanie" ropy  za pomocą 
zgęszezonych gazów: Inż. Mi­
chał Nikiel. Sprawy organiza­
cyjne. P rzem ysł gazów ziem ­
nych. Wykaz" produkcji ko­
palni oleju ziemnego s tan is ła ­
wowskiego okręgu górniczego 
za. m iesiąc maj, czerwiec i l i ­
piec 1919 roku. W ykaz pro- 
ducji ropy drohobyckiego o- 
k ręgu  górniczego za czas od 
1 października 1918 do .30 kwie­
tn ia  1919 za m iesiąc maj i 
czerwiec. Rozporządzenia i 
m ianowania. Z 'akadem ji gór­
niczej. Sprawozdania i kom u- 
n ikaty . Przegląd, zawodowego 
piśm iennictw a. W iadom ości 
bieżące.

Z  Kraju.
Bogata żegraczka. P rzed  k il­

k u  dniam i w żak rystji kościoła 
św. Krzyża- w Kielcach za trzy ­
mano pew ną kobietę, z w yglą­
du żebraczkę, podejrzew ając 
ją  o zam iar dokonania kra- 
dzieży. Kobietę odprowadzono 
do b iu ra  policji. P rzeprow a­
dzona przy  niej rew izja dała 
w yniki nadzw yczajne, znale­
ziono bowiem 1,550 rb. w zło­
cie, 75 rb . w sta rych  m onetach 
złotych, 350 rb . w srebrze o- 
raz znaczną sum ę w bankno­
tach. Obecnie prow adzone je s t 
śledztwo celem  ustalen ia źró­
dła, skąd  pieniądze te  pocho­
dzą.

Nasi szewcy. K om itet pom o­
cy doraźny dla Śląska w K iel­
cach zw racał się kolejno do 
k ilku  szewców z propozycją 
podjęcia się podzelow ania o- 
buw ia przebyw ającym  w Kiel­
cach uchodźcom  śląskim , lecz 
żaden , z n ich  me chciał się te ­
go nodjąć, wobec czego kom i­
tet zm uszony był oddać tę  ro ­
botę żydom.

Od je dn ego '  z kierowników 
instytucji bankowych „Rozwój" 
łódzki otrzymał tych kiika 
uwag, którymi dzielimy się z 
czytelnikami

N ajdotkliw szym i bolączkam i 
w  dziedzinie ekonomicznej na­
szego życia je s t obniżenie w ar­
tości pieniądza.

Drożyznę towarów, spadek  
naszej w aluty  za granicą, cięż­
kie przesilenia strejkow e, w iel­
k ie podatki, w ysokie staw ki 
przewozowe, poniekąd paskar- 
stw o i t. d. są  to ty lko  nielicz­
ne sku tk i deprecjacji waluty... 
W idzim y z tego pobieżnego 
przeglądu, że w artość p ien ią­
dza, lub to, co m ożem y za na­
szą m arkę nabyć, m a dla nas 
pierw szorzędne znaczenie. Na­
leży więc zastosować szereg 
środków, często naw et ostrych , 
drakońskich, — przeprow adzić 
je  z całą surow ością i bez­
względnością, aby  uratow ać 
kraj od grożącej m u rum y. 
T rzeba więc:

1) zm niejszyć wwóz; ale m e 
bezm yślnie, jak  to się dzisiaj 
p rak tyku je. Zabronić się po­
winno bezw zględnie wwozu 
czekolady, kakao, pom arańcz, 
perfum , jedw abiu, platerów , 
m ydeł i t. p. przedm iotów,_ bez 
k tó rych  kraj się obyć moze.

Popierać należy wwóz su ­
rowców i m aszyn, pam iętając 
o tym , iż każda m aszyna da 
zajęcie jednej parze rąk . Dzi­
siaj, n ieste ty , je s t  inaczej. Cze­
koladę, kaw ę i t. d. wwozi się 
wagonowo — a na m aszyny 
w ym aga się specjalnych  poz- 
'w oleń i płaci się w ysokie cło.

2) Zabronić używ ania w h an ­
dlu i w transakcjach  ru b li r o ­
sy jsk ich  oraz m arek  niem iec­

k ich  do kupow ania naszej w a­
lu ty . P opyt jej wzrośnie—cena 
się podniesie.

3) Pow iększyć eksport zagra­
nicę. W ywozić m ożem y n a ra ­
zi e naftę, benzynę, sól, k a rto f­
le i drzewo. Kartofli, w  P oz­
nańskim  naprzykład, je s t  ty le, 
że gniją  w piw nicach i ram ­
pach kolejowych. W yw ieźć ich 
za granicę nie wolno. A w y- 
w orząc w brew  ogólnie pojętym  
kom unałom , b. p rzysłuży libyś­
m y się walucie.
' Tym czasem  nic nie wywozi­

m y, zagranica nie od nas n ie 
może dostać, n ik t nie po trze­
buje  więc naszych pieniędzy.

4) W wożone rub le  powinny 
być  deponowane w kasie k ra ­
jowej, a właściciel m iałby 
praw o ty lko do używ ania pew ­
nej części ty ch  pieniędzy rocz ­
nie. Na tym  polu dzi-siaj też 
się nic nie robi.

Pod  inną kaplicą stoi dziad 
bez nogi i w ten  sposób p u k a  
do m iłosierdzia przechodniów :

— Moi dobrzy  panoekowie, 
nie opuszczajcie m nie tez b ied ­
nego kaliki, patrzcie na m nie, 
widzicie, jakech  noga m arn ie  
utraciół!

Na to jeden z p rzechodzą­
cych  buksów  (andrusów):

— Jo jej nie znoi! (nie zna­
lazł). .

A dziad oburzony:
— Cy jo cie, pieronie, o no­

ga prosa, jeno o jamużna!]

w bardzo d o b r y m  s t a n i e  j

do sprzedania,
W iadomość:

M ech an iczn a  f a b ry k a  1 
to re b  p a p ie ro w y ch  

w Dąbrowie Górn.,
u lica  S ie n k ie w ic z a  Na 7 .  tf

ą e s T A u ą A C J A
„ B a r  W i e d e ń s k i "

w Dąbro wie Gór., S ob iesk iego  17.

P o le c a ;  Bufet obficie  zaopatrzony  w zim ne i g arące  zakąsk i .  
Obiady i porcję  po najniższych cenach. Podczas obiadu od 12 do 2 i wie­
czorem  od 6 do 11 przygrywa świeżo zaangażowany d a r n s l c i  J k w i O “ 
Ł e t ,  pod dyrekcją p- Jó ze fa  P iórkow skiego .

P iw t / s i e i e c k ie  z  a n taL a!
Piotr Bieńkowski.

1

Z aw iad o m ien ie .
W brew pogłoskom , rozpuszczanym  przez osoby zaintere­

sowana, oświadczam kategorycznie, iż Teatr Zimowy w So­
snowcu w dalszym ciągu jest dzierżawiony od Towarzystwa 
„Hrabia Renard” przezernnia i na rok 1919|20. Wszelkie wy­
najmy i poddzierżawy z p. p. dyrektoram i i im presarjam i na 
przedstawienia w moim teatrze, uskuteczniam  osobiście.

JAN ZAWADZKI.
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T eiegramy.
Komunikat polski. O z y  Horsirg ustąpi?

W arszaw a, 28 września.
(P. A. T.)

K om unikat sztabu  general­
nego z d. 27 b. m.

Front litewsko-bialoruski.
Na północny wschód od je ­

ziora  Kniaź oddziały nasze 
przepraw iły  się przez rzekę 
P tycz  i nagłym  w ypadem  za­

ję ły  wieś Kaszewicze, biorąc 
30 jeńców  i zadając p rzec iw ­
nikow i ciężkie s tra ty .' Na ca­
łym  froncie czynna działalność 
wyw iadow cza. W zdłuż Dźwiny 
siln y  ogień arty lery jsk i.

Front wołyński.
Spokój.
W  zastęp , szefa sztabu  gen.

Haller, pułkow nik.

Sytuacja 
w prowincjach baltyckiob.

Rząd niemiecki obawia się 
zbrojnej interwencji 

ententy.
Berlin, 28 września. 

(Teł. wł.).
P ism a berlińsk ie  donoszą, 

że ze strony  m in istra  wojny 
poczynione zostały k ro k i ce­
lem  uśw iadom ienia wojsk nie­
m ieckich, konsystu jących  w 
prow incjach bałtyckich , gdzie 
ostatnio sy tuacja  się zaostrzyła.

W ojska niem ieckie są  tam  
z powodu wrogiego nastro ju  
łotyszów i litw inów w bardzo 
ciężkiej sy tuacji, k tó ra  prow a­
dzi do pow ażnych w ystąpień.

Obawiać się również należy 
zbrojnej interw encji ententy, 
tak , że rząd  niem iecki m usi 
wszelkim i siłam i dążyć do u- 
n iknięcia konfliktu.

M inister w ojny w ysłał do 
prow, bałtyck ich  oficera, k tó ­
ry  m u codziennie nadsyła 
spraw ozdanie.

Przeciw wojskom, opierającym 
się opuszczenia prow, bałtyckich 
i Litwy, będą wszczęte surowe 
kroki. _ _ _ _ _ _

Przed obsadzeniem 
G. Sląsfea.
Berlin, 27  września. 

(Tel. wł.)
P ism a berlińsk ie  donoszą, 

że  p rzed  obsadzeniem  G. Ślą­
sk a  nastąp ią  rokow ania po­
m iędzy  en ten tą  a rządem  nie­
m ieckim , dotyczące swobody 
działań  organów władz nie­
m ieckich, praw a zebrań  i wol­
ności p rasy .

(Niem cy widocznie naw et w 
czasie okupacji nie chcą po­
rzucić  m yśli o prow okacyj­
n y ch  w ichrzeniach. Należy 
jed n ak  w ątpić, czy im  się to 
uda . (Przyp. Red.).

Bandyta ten ma zająć 
inne stanowisko kierownicze!

Katowice, 28 w rześnia.
(Od wł. koresp.)

„Ostd. M orgenpost" dowia­
duje się z dobrze poinform o­
wanego źródła, że H eursing  
ustąp ić  m a ze swego stanowu- 
ska, po w prow adzeniu prow in­
cjonalnej autonom ji G. Śląska.

W edług wszelkiego praw do­
podobieństw a p rzy  reorgani­
zacji zostanie H eursing powo­
łany  na stanow isko kierow ni­
cze.

Prowokatorzy niemieccy,
Gdańsk, 27 w rześnia. 

(P. A. T.i
„Gazeta Gdańska" ogłasza 

następujące osirzeżenie. Od 
pewnego czasu k ręcą  się po­
nownie rozm aici agitatorzy, 
k tó rzy  powołują się na jak ieś 
polecenia i nam aw iają ludność 
polską do n ierozsądnych czy­
nów. Przestrzegam y całą lud ­
ność polską P ru s  zachodnich, 
aby podszeptom  ty ch  ag ita to ­
rów nie dawała posłuchu i za­
chowała nadal rozsądek. Czas 
naszej próby już mija. Podpi­
sano: Podkom isarjat na P ru ­
sy  królewskie.

Itowe pisma polskie.
Gdańsk, 27 w rześnia.

(P. A. T.)
W  dniu l-go  października 

w ychodzić zacznie w S taro­
gardzie dziennik polski pod 
nazw ą „Dziennik Starogardzki", 
w  Chojnicach „Gazeta Choj­
nicka".

Zacięte walki 
na froncie estońskim,,

W rocław , 28 w rześnia.
Do „M orgenpost" donoszą z 

Rewia: Na całej linji fron tu  
estońskiego zacięte walki z 
nacierającym  wrogiem.

N atarcia w roga odrzucane 
są  jednak  z w ielkim i dla n ie­
go stratam i.

P rzy  pow tórnym  natarciu  
wojsk estońskich, bolszewicy 
zostali zniewoleni do panicz­
nej ucieczki. 89 i 90 pułki 
zostały doszczętnie rozbite.

Ile bjdła n  Gawarja 
d o sta r c z y ć  intencli?

M onachjum, 27 yrrześnia.
(Tel. wł.)

Ilość bydła dostarczona przez 
Baw arję entencie na m iejscach 
zbiórki w M onachjum, N orym ­
berdze i W irzburgu  w ciągu 
ostatn ich  3 m iesięcy p rzedsta­
w ia się w następujących  cy­
frach: 19,791 krów  m lecznych, 
14,296 cieląt, 1,529 byków, 
2,242 świń, 16,153 baranów , 
686 kóz.

Ilość ta  przekracza możność 
dostarczania Bawarji, lecz je s t 
uw ażana przez ententę za ty m ­
czasową.

„On mi nic nie podarow ał na 
urodziny".

„Powiedział, że p udd ing  je s t 
tw ardy , jak  podeszwa".'

„Jego zwyczajem  je s t nucić 
tę  sam ą m elodję od ran a  do 
do nocy".

„Zdaje m u się, że wolno pa­
lić fajkę w łóżku".

„W ybraliśm y się na w ycie­
czkę, a on naw et nie pom yślał 
o tym , żeby m nie wziąć ze 
sobą na obiad do restauracji".

„Jeśli m am  praw dę wyznać 
— on m a takie, zim ne nogi".

„W  ciągu pięciu la t m ałżeń­
stw a spraw ił mi tylko dwie 
suknie".

Na ogół żądanie rozw odu 
um otyw owane je s t skargą  na 
b ru talność lub skąpstw o męża. 
R ekord skąpstw a osiągnął pe­
wien m ałżonek, k tó ry  w cza­
sie k ryzysu  cukrow ego zam y­
kał do szafy swoją porcję cu­
k ru  razem  z m uchą. Pow ró­
ciwszy do domu, badał skupu- 
latnie, czy m ucha je s t jeszcze 
na swojem m iejscu. Jeśli jej 
nie było, robił żonie aw anturę, 
że dobiera się do jego w iktu.

O im z p e  n i i f t i k t j i  f i  Lwowie 
w sprawie Galiti! w s iM I t l .

Lwów, 27 w rześnia.
Na wiadomość, podaną przez 

dzienniki o rzekom ej uchw ale 
R ady pięciu w spraw ie p rzy ­
szłości Galicji wschodniej, od­

były  się olbrzym ie m anifesta­
cje i w iece z udziałem  k ilku ­
dziesięciu tysięcy  ludzi; na 
w iecach przem aw iali posłowie: 
Głąbiński, Zamorski, Skarbek, 
D ąbski, Gdyk, Bryl, w icepre­
zy d e n t m iasta  Lwowa, S tahl i 
dr. Gruczyński.

P rzyjęto  jednogłośnie rezo­
lucję, k tóra, stw ierdziw szy od­
w ieczną przynależność Galicji 
w schodniej do Rzeczypospoli­
tej polskiej, w yraża zdziw ienie 
z pow oda uchw ały  R ady pię­
ciu i wzyw a rząd  oraz Sejm, 
aby się nie zgodziły na tak ie  
załatw ienie spraw y Galicji 
w schodniej, k tó reby  uwłaczało 
h isto rycznym  praw om  narodu 
polskiego.

D o k o ł a  n z w t d ^ w .

Pism a baw arskie donoszą, 
że liczba rozwodów w Mona­
chjum  w zrosła ogromnie.

Dawniej bywało rozpatryw a­
nych  przeciętn ie 400 do 500 
procesów  rozwodowych, w ro ­
ku  zaś 1918, liczba ta  wzrosła 
do 1044. W  pierw szym  półro­
czu 1919 roku  przeprow adzo­
no 1771 spraw  rozwodowych. 
Przew ażnie podobno w innym i 
rozpoczęcia procesów ukazały  
się żony. ** *

Pew ien angielski spraw oz­
daw ca sądow y zadał sobie trud , 
że spisał rozm aite powody, 
k tó re  podają kobiety, żądając 
rozwodów:

f a r 6 V  „ K o f e o ą y r
są besprzecznie jedynym gwaranto 
wanym środkiem do w łasnoręcznego  

ufarbowania w szelkiego rodzaju 
materjl.

Dostać można w aptakach, składach  
aptecznych, 3kładach farb 

l mydlarniach.
Warsz. Fabryka Farb i prod. chem . 

„ R  O L O R Y  T “
Warszawa Chłodna 36.

vfirma chrześcjańska).

W y d z i e r ż a w i a  cSom
z zabudowaniem i 4 do 10-ciu 
mórg ziemi przytem pod Będzi­

nem lub Sosnowcem.
Wiadomość^- „Iskra" Będzin.

M ł o c2łowfel<j
k tó r y  u k o ń c z y ł  p r z y n a jm n ie j  
6  k la s ,  z b ie g ły m  c h a r a k te r e m  
p is m a , z n a jd z ie  z a ra z  b iu ­
r o w e  z a ję c ie .

P iśm ienne zgłoszenia z poda­
niem  rekom erdacji pod adresem

Banku Handlowego 
w Warszawie 

Oddział w Będzinie.

Półroczne kursy
H andlow o - Buchał feryjne

Fr. Sikorskiego,
P rzy jm u ją  z a p is y  d o  1 -X  o d  6  d o  8  w ie c z o r e m

W Sosnowcu (ulica C z y sta  3 —  ś r o d y  
W Dąbrowie

  3  —  ś r o d y  i s o b o t y )
( s z k o ła  p rzy  k o ś c i e le  —  w to r k i i c z w a r tk i)

W dniu 5 października r b o godzinie 10 rano w gmachu ochrony  
na Górze Zamkowej w Będzinie odbędzie się
Z ja z d  P o ls k ie g o  N a u c z y c ie ls tw a  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  
ż Zagłębia Dąbrowskiego ( c a ły  d a w n ie js z y  p o w ia t  B ę d z iń s k i) .  

PORZĄDEK OBRAD. 1) Referat p. t : .Prawa i obowiązki nauczy- 
c ie la “, 2) Organizacja Ognisk, 3) Sprawa uposażenia nauczycielstwa,
4) Wolne wnioski.

Uprasza się o  punktualne przybycie. *Z a r z ą d y  O d d z i a ł ó w  
w Będzinie. Dąbrowie, Sosnowcu i Zawierciu.

W a l k a  W I I s s m
o L g? narodów

Haga, 27 września.
Z Nowego Jo rku  donoszą: 

„Eveningpost" dowiaduje się, 
ż e  prez. W ilson je s t przeko­
nany , że 80 proc. narodu  a- 
m erykańskiego  je s t za L igą 
narodów , i że w  każdym  ra ­
s ie  wolą, aby liga narodów  zo­
s ta ła  utw orzoną, niż żeby 
w cale nie doszła do sku tku .

P rezyden t je s t  zdecydow any 
za  w szelką cenę dalej prow a­
dzić swą walkę.

W  mowie, wygłoszonej w 
U thar w yraził się W ilson, że 
je s t  m u w szystko jedno, jak  
długo w alka potrw a, gdyż zde­
cydow ał się w alczyć dopóty, 
p ók i nie przeprow adzi swej 
woli.

BIURO D Z I E N N I K Ó W  I O G Ł O S Z E Ń

J Ó Z E F  H L A W S K I
W SOSN OWGU, UL. 3-go MAJA Jte 4.

P o ś re d n iczy  w p re n u m era c ie  i o g ło s z e n ia c h |  
do w s z / s t k i c h  *

PISM REfiJOWYCH I ZEGMKMH
p o  c e n a c h  r e d a k c y j n y  h.

Okazowe numera da przej rzenia
■ ^  n a  m ie jscu  i do  domów.

PRZY ZBIQRGWYCH ZAMÓWIENIACH 0 0  BIUR, KOPALŃ I FABRYK SPECJALNY RABAT.

itiran
P O S I A D A  N A  S K Ł A D Z I E  i sprow adza najw ybitn iejsze w ydaw nictw a artystyczne

I O T O L I T O G U F J E  poiskich ’ fiEPSOPOhUfl

% U  R  N  K h 6  jesn’aer o k i t o 6 CENY WARSZEWSKIE.
bardzo  duży w ybór

P O C Z T Ó W E K ,  P A P E T E R J I  i O B R A Z Ó W .

S p ó łk a

Bruku tgłssztnla.
P n t , P 7 A h n i  ohłoPcT do sprzedaj» U l i  £ V I J U 1  i roznoszenia „Igty 
Dąbrowa „Iskra".

ziem niaczana o  Goj; I 
k o slca eh  ziem i Piotr] 

Sprzedaje; ziem niaki ł inne ziemi; 
płody po cenach am'arirnrennych ’

Samochód S2SSX.V'/
kcji „Iskry*.

C z ę s to c h o w a . " I g j g
6 w iorst od m iasta, inwentarz 2 n 
łąci sprzedam. Częstochowa, Biur 
Ogłoszę-. R. Otrąbka, K ościuszki t

Reperacją 3 3 , ^ K l
ma, kas sklepowych rowerów ł t j l  
sz lif <»aala noży reperasje wszelki I 
broni Tanio szybko Antoni Kradł 
Poiścyjaa obok składa mebli p Wojtku
wsafea ‘ ‘

redi

Z f - P ’i lT iP iv  papery  wojskowe 
imig Władysławo till 

-nysa. Znalazcę uprasza się  o łaskij 
wy zwrot do administracji „iskry^.'
ZSTUDiOHił, portmonetkę z pi? 

u u i u u ą  mę izmi dn: 14 wrj.
śnta r, b. w czasie  zabawy na Górz- 
Zamkowej w Będzinie w łaściciel ray 
że  odebrać w kom isariacie policji \ 
Będzinie za zwrotem  zosztów  ogło 
szenia. I‘/ j H f r i n s ł  Pa“ P3rt na im ię fgne ł j n g m ą i  cego Bębentol a“d,
r.y przez władze niem ieckie.

pilniki sieia powtórnie isf 
W c  poje fabryka pilników Edivrjit 

da Stacłiersklego p zy Pruskiej C. Tanał 
ostrzą się noże introligatorskie, tóporj 1 [ 
hartnją narzędzia stalowe.

ir o t fz e b u a
Będzin.

sklepowa z 
Wiadomość „Iskra!

W a r sz a W ii-S o sn a  wiec
Wyjeźdżan co śrolę załatwiam wjzeliitt 
nteresa nandiowe Wiadomość Polna 6,j
W  i n i  k l  *yht)r markizet batyjf 

stów, p łócien et je,imaj 
bi wełny, haltow orez bielizny daajl 
stie j i  pończoch po b a itczn ie  nisiidj 
cenach Targowa 4 1 piętro’ Lłszy1 
ecnsa.
H o f f l P l r  2 p lac em  p rzy  zuścleH 

iŁ  do s p rz e d a n ia .  Wiado- i 
m o ść  B ęd z in , a l. K o śc ie ln a  Na 4.

i ł - U i h v  4t“fe dah  ogłoszema poi 
\ J Q U U j  j M. S. i „llysKrecja maj2 
do odebrania listy w Biurze l)ziennuó#1 
i_Ogłogzeń „Czytaj" Warszawska 4 |

lOUO m are&  iiagrudy^
Zgubiono w drodze z Czelidzi do soi] 
no w ca, albo z rSosuowca do będz-,na juk,! 
•>230 w banknotaoh: 2 po 500, 11 po 53; 
reszta drobnemi. Znalazcę 'oprasza się t I 
zwróoemc do „isrry“ w Będziu.e. | [

S k r n d z ie n o ^ p sa T jlłp ^  j
szyją lata  biała. Kto będzie przedtrzyroF 
wal zostanie sarows akaraay Ooproiraj 
dzić; A. W oźaiak al. Jiodrzejow&aa rtK 
k rótkiej — bazar.
A/f ta f l i  a  s% de aprzedaniT^pokejYśńj 
ATAOUI.C { Kuchenne. Wiadomeśó w 
Sieleu, ul. Sisleeka 12 li p^tro, Miehil 
Nowak.
rZ  PBsiPor‘ imię Ry#jj ;

» <4 •- Szteinwajr wydany p stt 
władze nieinieokie. Znalazca raczy swić- 
cić do redakcji.

ny. Wiadomość Bl W arszawska, |
flarnraehni a Bsuliny h.o»&lczyK. 11

Wyprawiam L S ',.“2
kezie, tchórze i lisie. Sosnowiec ul, & g* 
Msja Na 10. MsliokL

O h L s n i p e 4 p°trze^ iy al- 3 ‘t*!1U lliU p iG C  18, s - Cggjca)Sfi. ^
saczks, eza  n* z bi#1 
ją piemą p s i  szyj? 

bez ogona. Wabi się „Lmka'. P ros/ę  
odpromadzić Kelłątajn 12 Wiśniewski
i i r ł t f i p l s t m  wlcczoritmi lekcji. 
U U /r ię iM .1 1 1  korepetycji Zakres
szkoły średniej. Specjalność maternal 
tyka. Zgłoszenia „Iskra” W, K, 729

Sprerdam
w redakcji.

Maszyna J j r r j S ?
nia. Wiadomość u? „Iskrze*. ____.

Madzież Jfeoai.
W nocy z poniedzfałka na istarei 
zostały skradzone 2 konie, ciemn« 
szpaki, 3 i 5 lat. KI >by wiedział 
takoaych otrzyma sowitą nagVodv 
jeśli zawiadomi A ńtenlego Okanslef 
a  Klimontowie.

=Iposzpcift wydany 
przez nlemed® i 

na im ię H tieny ItX
Zgubiono
czasów  oknpacji 
pclskiej.

Ma jannę Mysskowską
i jej có rk ę  B s lb in ę  z:C zeladzi z 
u lic y  M iio w sk ia j, p o c ią g n ę  d o  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i  s ą d o w e j ,  
za  p o tw a rz  rzu con ą  na m n ie . 

W ład ysław a Paw lak.

aefiakftoK i  w y d a w c * :  W iktor M onsiorski D rukarn ia  „iskry®


